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DW a  s ł o w a  o  p r y n c y p i a c h .

W a lj^ 0 °  projekcie sejmu em igracyjnego, spodzie- 
Ważno^ S*ę °budzić uwagę publiczną przez samą 
str°n Podniesionej k w e sty i; i w  istocie z różnych 
U\va»i Ocuodzą nas przystąpienia, z n iew ielu  m iejsc 
żijijwj- ad trudnos'cią w ykonaniapom ystu, nakoniec 
tyienjy 0ny zarzut iż projekt zasady pom ija. Odpo- 

b r /  ” aPrzdd na ten ostatni p u n k t, w  przekonaniu 
r°zja;  !a Robiący nam uwagi nie wezmą za z łe , gdy 
blisĵ j lenie trudności przezeń wystawianych , do 
Po „ J *  odeszlemy num eru. Po zdjęciu  zarzutu , 
dżie d n ie n iu  drogi p ro je k to w i, w łaściwsza bę- 
0 jeen ra Przyst£iP'enia do ostatecznego przekonania 

i, ^L^ykonalności.
Cy „  r°dnią jest pom ijać pryncypia ! » Przesyłają­
c e *  to upom nienie znajdują pow ód w  życzeniu , 
^ ż ia T 7 w F azili , iżby wszyscy em igranci mieli 
neg0 w Wyborach członków  do sejm u em igracyj­
n o  ’ z®dna opinia od  prawa wszystkim służą- 
żak,. odepchniętą nie była. W  tak szerokim tedy 

W yborów  należałoby owszem  dojrzeć myśl 
z*wie n arod ow ą , w yw ołu jącą nie dzieło już 

MkijPartyi lub fra k cy i, ale pracę zbiorow ą w szy- 
sHbr ^art‘j i frakcij w e wspólnym interesie przed- 

Em igracya będąc częścią narodu mającą 
tiży(:0vva® nad je g o  w yzw oleniem  , musi koniecznie 
Wią ’ W skutek czasow ego zastępstwa , praw  przy- 
'V5aenych d0 całego narodu , gdy ten ma skrępo- 
Pży^ dziś ręce i jaw nie działać nie może ; a ona 
dlia|9 PeWnej sw obody i ma sposobność otwartego 
"h  j.g1118* Stąd naturalne następstwo , że Em igra- 
n d z PrezentuJe na obcej ziemi całość z której po - 

-j 1̂- T o tw ierdzen ie , często roztrząsane, w lało 
i n ie potrzebuje ju ż  argum entów  ; 

°ą° ^ ^ in a m y  je  tutaj z tego jedyn ie  względu , że 
S i ^ W y  nam do rozwinięcia naszego zapatry- 

Sl? na sprawę narodową ; że kładziemy je  , 
^  klg już prawdę, za niewzruszoną podstawę, 
8 w . r<̂ j opieramy nasze w idoki co  do sejmu em i- 

aeS ° , uważanego przez nas jak o środek w y - 
^ zkó° czy,lu płynący z ogólnie zakreślonych obo- 

ol* samójże em igracyi. Ona jest tem w iern iej- 
\  razem Polsk i, że mieści w  sobie reprezen- 
^Ubl ^ ^ y s tk ich  krajow ych  ż y w io łó w , gdzie 
S C ^ c k i e  tradycie zapewne górują nad m o- 

*!tteVleni n 'eskończoną potęgą , bo biorą swój 
b^tcz • bistorycznej przeszłości, nie są przecież 
,o żfiie rozpow szechnione — jest tam najprze- 
d . hti ?‘a większość za pryncypiam i republikan­
i e  Sj Qle Ma jednom yślności. Taki sam stan rzeczy 
h W‘dzieć i na tu ła ctw ie , zamykającem 

jąr?SWdm wyraz zbiorow ej w iary i nadziei braci 
to^dybltle,T1 na ojczystej ziemi pozostałych.

niożna by ło  w  kraju przystąpić dziś do 
Oj)nar°dow ej reprezen tacyi, bez wątpienia 

b ^ cyą syV! atel nńałby tam praw o w ybierać, każda 
J  Pfzyją1-6 wyobrażać , lecz wszystkie m usiały- 
s Kzk k Wpływ i kierunek idei panującej— mniej- 
b y sobie T  s*ę w w iększości. Nie pozw oliliby- 

w  tem zdarzeniu obaw y, 
łqy hiaSsaa. yłaby ubliżającą całem u N a rod ow i,

KN y  . i f S °  czyste ma intencye i  w ypróbow ane 
OżąJo J- y za  ̂ nieskuteczną, jeśliby  przeciw ne 

usposobienie. Obawa taka prowadziłaby

BIAŁY.
W Y J A R Z M IA J Ą C tj SIĘ POLSCE.

zawsze do zwątpienia o Narodzie. Zostawić najw ol­
niejszy bieg opinii publicznej i zpelną ufnością cze­
kać rezultatu , oto by łby  jedyny dow ód w ew nę­
trznego przekonania o nieskazitelności Narodu. Ale 
w przódy jeszcze ziemia polska ma się wstrząsnąć 
pod grom em rew olu ojn ym , odepchnąć napastni­
k ów  , odzyskać w olność jaw nego działania , czyn­
nego zajęcia się własnem i sprawam i— później w ięc 
dopiero przypuszczenie nasze w  czyn zamieni się. 
Polska nie może te d y , w  dzisiejszem położeniu , do 
w yhorów  przystąpić , reprezentacyi sw ojej ustano­
w ić ; emigracya zaś w  je j im ieniu pow inna , bo 
może to zrobić. Powiedzieliśmy wyżej że w idzim y 
odbite w  łonie tej ostatniej wszystkie krajow e ży­
w io ły ; jakoż nikt je j nie odm ów i oczyw istego piętna 
przym iotów  i wad charakteru polskiego , ale jak  
pod ojczystą strzechą , tak i na wygnaniu , złe jest 
tylko lekkim cieniem  obrazu. W iejsk i rolnik, miesz­
czanin , szlachcic na zagrodzie , posiadacz w ło ś c i , 
dygnitarz , każdy przyniósł pod obce niebo cząstkę 
wyobrażającą swój pierwiastek w  kraju ; każdy też 
przyszedł z chęcią i obow iązkiem  pracowania dla 
sprawy publicznej— oprócz kilku ludzi istotnie szko­
dliwych , osobistemi widokam i lub przewrotnością 
serca natchnionych , wszyscyśm y Polakami przede- 
wszystkićm , jakkolw iek  różnych chw ytam y się 
środków . Skuteczny nastręcza się sposób zapobieże­
nia mylnemu krzyżowaniu się opinij publicznej , 
marnowaniu na pojedynczych utarczkach sił prze­
znaczonych do stoczenia walnej i stanowczej bitw y 
—  chcem y tu m ów ić o sejmie em igracijnym , mają­
cym  zbliżyć ku sobie elementa narodow ego istnie­
nia. K raj czeka objaw ienia się przez Emigracyą , 
niechże Emigracya przez sejm objaw i się. Ale dzia­
łając w imieniu P o lsk i, nie mielibyśmy prawa 
robienia w yjątków  , wymyślania innćj form y w y b o ­
r ó w , jak  tę któraby się w  wolnej Polsce praktyko­
wała , gdzie każdemu obyw atelow i byłaby zosta­
w iona możność głosowania i przystępu do reprezen­
tacyi, jeśliby do niej przez w yb orców  by ł pow ołany. 
Odwieczna zasada sprawiedliwości pozwala radzić 
o losie Ojczyzny każdemu , kto nie utracił obyw a­
telstwa przez jawną zdradę lub czyn hańbiący, nakazu­
ją c  wszakże posłuszeństwo w oli w iększości. Na tułac­
twie rów nie jak  i w  kraju , przeważna większość 
dobre wyznaje pryncypia , jest republikancka , nie 
odstępujetradycyihistorycznych, owszem  m ocniej­
sze dla n ich  w yczerpuje życie w  krzew iących się 
ideach tego w ieku , które podają środki zreform o­
wania , udoskonalenia socyalnej budow y. Godzi 
się przeto , wym ierzając sprawiedliwość bez nara­
żenia sprawy narodow ej , w yw oływ ać w  em igracyi 
ogólne w y b o r y , nikogo od takowych nie odpychać, 
żądać ja k  najzupełniejszego wyrazu głosu  publicz­
nego ; w  tym właśnie warunku leży doskonałość 
wyobrażenia Polski. W olno republikanom  w alczyć 
inne opin ie, akcyą ich  przyprowadzić do niem ocy, 
lecz nie podobna je  w yłączyć z rach u n k u , tem  bar­
dziej że pom iędzy nami dobrze ustalona powaga 
pryncypiów  republikanckich w alk i naw et nie przy­
puszcza.

Go do nas , szczerze w yznajem y zasady republi- 
k an ck ie , takow ych  nie odstąpiliśmy i nigdy nie od ­
stąpimy ; pow iem y w ięcej , wypisanie ich  na sztan­
darze rew olu cyjnym  uważamy za niezbędną koniecz-
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ność. Lecz w yw ołu jąc sejm w  em igracyi, przekonani 
jaka byłaby w iększość, nie chcielibyśm y zostawić 
m niejszości uroku prześladowania , nastręczyć je j 
pociechę niepraw nego kroku dokonanego przez 
w iększość; n iechajby owszem niem oc pokazała się 
w  całej swej nagości, a prawdziwa potęga kierunek 
objęła . Byłby to krok rów n ie  praw ny jak  korzystny 
dla sprawy. Przewidujem y jednakże w  partyi arysto­
kratycznej d ob row oln e , dość liczne wyłączenia się 
od  w yb orów  , choćby cała Em igracya do takowych 
przystąpiło ; wątpić bow iem  należy , czyliby niektó­
rzy arystokraci em igracyjni z ludem pobratali się. 

—— —
29 Listopada nadszedł i dopełn ił dziesiąty rok 

męczeńskiego za w od u , który synowie polscy roz­
m aicie pojm ując , rozm aicie też spełniali. I w  tym 
roku nie jed en  obejdzie uroczystość narodową bez 
należnej godności —  nie jed en  dozna rzeczywistej 
przeszkody— inny n iedołęztw o uspraw iedliw im niej, 
lub w ięcej trafnemi pozoram i; a będą i tacy co  ją  
sp on iew iera ją , żeby dogodzić wyuzdanej namję- 
tnościczernienia w spółbraci. Polacy w  Belgii szczę­
śliwsi od in n y ch , b o  połączeni jednością  m yśli, po­
dnoszą umysł do odpow iedniej wysokości i w w ez­
braniu ducha , pragnąc w ynagrodzić niemożność 
je d n y ch , ubostw o moralne drugich , publiczności 
polskiej i cudzoziemskiej dają dow ód , że ja k o  człon­
k ow ie  reprezentacyi w ielkiej spraw y, umieją żyć 
szeroko i okazale. Na ten koniec , o  godzinie 1 z p o ­
łudnia zbiorą się w  sali ratusza m iejskiego i odbędą 
posiedzenie w  języku w yłącznie narodow ym . O go­
dzinie 7 w ieczorem  nastąpi sessya publiczna pod 
przew odnictw em  P. Gendebien w ypróbow anego 
przyjaciela sprawy polskiej —  dziewięciu m ów ców  
tak Polaków ja k  cudzoziem ców  zabiorą głosy. —  
Z  wszystkiego zdamy następnie sprawę czytelnikom 
naszym.

 «a®8>8> • ------

( Artykuł nadesłany.)
Jaki pan, taki kram.

W  Stambule a nawet i w  samej M oskw ie, w olno 
jest gadać na wiatr, strzelać bąki i praw ić trzy po 
trzy ; lecz w  krajnie praw dy i zdrow ego rozumu nie- 
godzi się rozsiewać fałszów  bez stawienia się pod  
pręgierz opinij publicznej. — Na tak h onorow e sta­
nowisko posunęli się dobrow oln ie redaktorow ie p i­
sma noszącego tytuł Trzeci M a j , za umieszczane 
w  nim non-sensa, dywagacye i marzenia gorącz­
kow e (aegri somnia). Liczne jak o ubogie w  duchu, 
nie w inne lub ograniczone, n igdy, żadnej, od nikogo 
nie otrzymają od p o w ie d z i; co  dla redaktorów , ja k  
to sami wynali, jest moralną diffamacyą za popiera­
nie złej sprawy : artykuł jednak z dnia 11 września 
r . b . przypisujący w pływ y monarchizmu trzecio­
m ajow ego na losy em igrantów, przechodzi śm ie- 
snością i fałszem wszystko na co się dotąd je g o  re­
daktorow ie zdobyli —  na śmieszność zezwalamy, 
fałsz obnażyć poczytujem y sobie zaobowiązek.

Byw ało w  Polsce na wielkich polow aniach i obła­
w ach  niedaleko króla i k rólew iczów , za zwyczaj nie 
tęgich m yśliw ych, stawiano doświadczonych strzel­
ców , oszczepników , hajduków . K ról lub królew icz 
spudłował do zwierza —  strzelec popraw ił —  py ­
tają, kto zabił Łosia, W ilka, lub L isa?ha jdu cy  w o ­
łają donośnie « król zabił Łosia a królew icz Lisa. » 
Gromadząca się obław a słucha, w ierzy , raduje się 
i wszystko w esoło pow raca do dom u.

W  Em igracyi niema hajduków , ale są redakto­
row ie płatni i tę funkcyą spełniający gratis. —  Skoro 
jak i Polak w yda dzieło polityczne, otrzyma plac k o­
rzystny lub nagrodę konkursow ą, oni w ołają  « to

wszystko za w pływ em  w ładzy istniejącej de {. 
eto » — skoro znow u jak i emigrant wynieść 8 , 
musi do Anglii lub Am eryki, oni się tłóraaczą “/Jjj 
niebył u legły w ładzy istniejącej de facto. » A Je*L 
odw rotnie exulanci z Francyi otrzymają wolny " 
niej pow rót za własnćm lub przyjaciół staranie111.’ 
PP. redaktorow ie chcąc niby coś znaczyć kłainl*^ 
obw ołu ją  « Ci Ichmość wracają wprawdzie nie *1 
protekcyą leczrzeczy w iście za przyzwoleniem w ła jj 
istniejącej de facto. » W k ró lce  w iatr w iać, r*e 
płynąć, drzewa zielenić się i inne funkeye żyWp* 
odbyw ać się będą za zezw oleniem  w ładzy istn'eJ‘ 
cej de facto.

teneatis risum am ici.
Czemu raczej PP. redaktorow ie zamiast przyP-e 

syw ania sw em u pryncypałow i czynów  do nieg° ‘.'e, 
należących, od w oli jeg o  n iezaw isłych , nie w y8łłj|, 
cą praw dziw ości lub fałszu krążących w ieści o k3 
fonach z datą panowania w ładzy istniejącej def~' 
o  je j koronacyi odbytej gdzieś tam na rozstajny 
drogach, o  regestrach zw olenników , i t d . i  ̂
W szak to w łaściw ie  wasza sprawa, wasz intefe . 
wasz naw et obow iązek, nie zaś głosić w zorem  y \ 
dultów  obrzydliw e kłam stwo « K roi zabił ło**' 
królewicz Lisa. »

H. K .S . G . V .
Glatigny, 1S W rześnia 1840.

Czy do w ojny, o której tak szeroko dziś r o z p r a w o  
przyjdzie lub nie , nam polakom zawsze gotowero' 
należy, bo ona naszym żyw iołem , tak długo jak
czyzna w grobie.

Jakie będzie rozwiązanie dzisiejszych wypad* m 
trudno przew idzieć, wszakże gdyby nam wyP 
czynny w  nich wziąść u dzia ł, wojsko polskie stan0 ^  
loby koniecznie korpus pomocniczy p rze zn a czo n y  
M ałej Wojny. Naturę jej opisać i powinność i vvŜ iel 
będzie przedmiotem naszych uwag czerpanych 2 
francuzkich i własnćm doświadczeniem popartych-

P o w in n o ś c i  O f f i c e r ó w  p r z e z n a c z o n y c h  d o  ttM*1

WOJNY , CZYLI WOJNY POMOCNICZEJ.

Co to jest M ała Wojna i jó j określenie.

§  1. Określenie jasne i gruntowne co rozum 
przez wyrażenie : M ała W ojna , nie jest bez m C ly  
trudności, i zdania różne, w  tym względzie 
przez wielu pisarzy wojskowych, dowodzę ,żeten P1 (Vj< 
miot może bydż uważany pod różnemi punkta***1 u 
dzenia, a ztąd żaden nie jest taki, aby nwgi .A i  
opuszczony. Trudności tej nie zapobiega wyobr3* 
zwykle przywiązywane do wyrazów mały i ^  J #  
powinny one ocenić różnicę, jaka istnieje międzf  j,jtr 
w ojn ą , i tą która jest w ie lk ą , albowiem picrW9z3 
ma tej ważności co druga. .

Czy powinno się nazywać wyłącznie M ałą  n 1°Lff‘ 
to co zwyczajnie uskuteczniają wojska lekkie, 
pułka Strzelców pieszych i Ulanów ? Nie bez
—  ponieważ wojska lekkie są używane bardz° ^  
tecznie w  wielkich działaniach wojny ; r ó W P ' ; 
linjowe mogą także służyć do działań małej 
lubo w  prawdzie w sposób mniej użyteczny , 
niach pom ocniczych, które obejmuią M ałą  

General Valentini mówi w swoim dziele: « R ° Z ..[jj**9 
pod nazwiskiem maley w o jn y , w sz y s tk ie  dż> 
w ojskow e, które nie mają za przedm iot, j ^  . j f '  
sprzyjać lub pomagać jednej armii lub j edne”L 0 <•? 
pusowi wojska , bez odnoszenia się bezpośred pjP 
zdobycia lub obrony jakiej okolicy. Zapewnie*1̂  j-o' 
wyrażnićj mówiąc straż głównego korpusu, 1
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szkodze^110̂  W których jedynie szuka się sposobów 
miotom n,a f1'eP1'zyjacielowi, oto jest właściwem przed-

Pow %  S woj ny »•
tym ^ yzsze określenie chociaż dosyć jasne , dopełnimy 

li nieprzv- atJc'era ’ 2e ma*a w ° jna ni a zamiar szkodzić 
^ r wJ J; ,C,elowi > bez dojścia jednakowoż do potyczek 
to za\\C~^Ĉ : a'k°w iem  szkodzić nieprzyjacielowi jest 
Wszystp6. , ce,em > który się zamierza osiągnąć we, 
kadź ^z 'a,aniach, bądź w  głównym korpusie,

NietraPOrn° CniC2yn:i- 
się racy®?° czasu nad określeniem, zastanówmy 
W rnatp;ej nad przedmiotami, które się przedstawiają 

jo l e jn ie ; a temi są :
stkich ?.ewnien*e czyli strzeżenie armji we w szy- 

2o y  ̂  czfściach. 
tvinny * an? w>enie i zachowanie kom m unikacij, które 
ie<ina ed miedzy różnemi częściami skladajacemi

3oy a t°ść .
'VszyStJ'oteS°vvanie k on w ojów , żywności, furażów i 

j, ° co się tyczy ich utrzymania.
Pfzeg ° zPozna\vanie powierzchni ok o licy , jaka jest 
*  niót niePrzyjacielem , oraz położenia jakie tenże

5° NatJrn-lje-
fti°ga “K°niec wszystkie sposoby, jakie tylko bydź 
VVfdkY g o d z e n ia  nieprzyjacielowi bez przyjścia do 
Często s anow cze j; przez te bowiem środki łatwiej się 
i  otw °Pnie celu pożądanego, jak urzadzajac bitwę

'v°jr -d.iąc względnie na ten ostatni przedm iot, mała 
się przybliżać w podobieństwie do tak 

'Yytaź - j ny Partyzanckiej-, tymczasem pierwsza jest 
^ le różną od drugiej , i to pokażemy następnie.

tyzan Yf**dwnym przedmiotem wszystkich wojen par- 
kich, jest uderzyć mocno na nieprzyjaciela na 

ttzyYle > gdzie on nie może wystawić sit znacznych, 
S()cinaa. go ciągle w gotow ości, pobudzać g o , n u żyć, 

wj ,, żywność, a to wszystko bez wystawienia siebie 
Ûić • ^ bezp ieczeństw o. Jeżeli tedy chcemy roz- 

•fty . " ’°,inę Partyzancką od Mat ej W ojny, niepowie- 
Meikj Przez t o ,  ie  pierwsza należy do działań 
8*Cze A  Wojny , lecz robiąc raczej pewien rodzaj 
^°jna° g° odróżnienia, będziemy mogli nazwać ją 

lp‘ .r:zyMoną częściowo, 
ty lpn.a Partyzancka może bydź tylko oddziałem Ma- 

a mówiąc w łaściw iej, jedną częścią z jej 
t%UCii,jak o  to w  podnoszeniu i exekwowaniu kon­

to  C1J’ S o r to w a n iu  i atlakowaniu konwojów, i t. p. 
Ńega° °dznącza szczególniej nazwanie M ałej Wojny, 

e do wykonania działań, które są jej 
li° nicuiywano nigdy jak  małych oddziałów , 

“lei n , z wątpienia co dało pow ód do nazwania 
w°jny,

® Wojskach jakie mają bydż użyte w M alćj 
t  Wojnic.

w 0 At, ,°jOy y można spodziewać się korzyści z małćj 
I yte ’ Potrzeba , aby wszystkie części wojska w niej 
teti p ; ’° Slada'y  sztukę wystarczenia sobie samym , 

w 'V(i j s l / r" '° t n' e,'ównie więcej jest im potrzebny jak 
°ść 3 p Potykającem się w linij. P ilność, przenikli- 

?^tiaCz W.len rodzaj sztucznej przebiegłości, powinny 
i° rUec c l e > Począwszy od wodza aż do żołnierza. Na- 
ylesatn’e„  u aum ienia bydź wystarczającym przez sie- 
, ^ (1 nio..? Y 020 Pydź uważana jako dusza malej wojny. 
kt!<e,te> klór. dź użyte wszystkie rodzaje wojska osobli- 

'ychu,.1"6 S,a znane pod nazwiskiem wojsklekkich, a 
Leciwa Z. zenia do nabycia tego przymiotu są naj­
ę t a  sie oda”  *)0'v 'e,nkto jest przeznaczony do poly- 

>edy j egt dzieln ie, winien jest umieć utrzymać s ię , 
kJńy} ^  Osta\viony sobie samemu. Dla tej to przy­

małej wojnie przekłada się użycie raczćj

wojsk lekkich, niż wszystkich innych. Może kto uwa­
żać , dlaczego m ów im y, przekłada się a nie w yłącznie; 
o to dlatego , że w armjach gdzie nauka (instrukcja) 
wojsk linjowych nie jest bardzo różna od wojsk lek­
kich, pierwsze mogą bydź użyte z pożytkiem w  ma­
łej w ojn ie; lubo nauka obydwóch tych gatunków w oj­
ska jest teraz jeżeli nie taż sama, to przynajmniej mało 
różna jedna od drugiej, a tem samem i mala wojna 
mato teraz się różni od wielkiej ; lecz zasady podług 
których powinna bydź prowadzona pozostały zawsze 
też same , tylko sposoby których używa się podlegają 
nieco zmianom. Z te'm wszystkiem, ruchy szybkie mogą 
bydź uważane za jedyny żywioł małej wojny i to jest 
jeszcze jedynem powodem dla którego przekładają 
użycie wojsk lekkich.

W  końcu , mala wojna uskuteczniając się w  położe­
niach krajów najrozmaitszych, wymaga przez tow szy- 
stkichbroni bez wyjątku. Wprawdzie historja dawnych 
wojenuczynas żeArtylerjinie używano dawniej, lecz to 
było wtenczas kiedy Artylerja nie była jeszcze dosyć 
łatwą do ruchów , które się wykonywają w działaniach 
tego rodzaju , oraz i ztąd , ie  nie bardzo umiano jej 
użyć w  podobnych okolicznościach, a w  końcu mala 
liczba armat jaką miano podów czas, przywięzywałą 
do nich wielką cen ę , przez co obawiano się wystawiać 
je na stratę w potyczkach niepewnych.

Zresztą, wojska przeznaczone do malej wojny powin­
ny się składać z wyboru a rm ji, tak co do wyższych 
jakotei co do niższych stopni.

Piechota.

§  4. W  armji gdzie nauka Strzelców Pieszych mało się 
różni od piechoty linjowej , tam zarówno czy ta lub 
inna jest użyta , lecz potrzeba wtenczas używać w  wa­
żnych wypadkach tak nazwanych kompanij wyborczych, 
które winny bydź lepiej obznajmióne z pojedyńczem 
strzelaniem oraz obroną na bagnety. Najlepiej zaś jest, 
aby do małych wojen były użyte pułki strzelców , czyli 
tah zwane Celne Strzelcy.

Tych ludzi nigdy wystawiać nie potrzeba na spoty­
kanie się z kaw alerją; szczególniej powinni być 
używani do robienia małych Patrolów, oraz w  Lasach, 
W ąwozach, w przejściach trudnych dla nieprzyjaciela, 
w miejscach otwartych dla pokrycia artylerij. Broń 
ich zawsze powinna być osadzona bagnetami w braku 
tychże , mogą być użyte piki osadzone naksztalt lanc 
i koniec dolny także osadzony w  żelazo ostre, aby pod­
czas strzelania mógł każdy strzelec utkwićją w  ziemię, 
w czasie zaś marszu strzelbę zawiesza na ramieniu "a 
pikę w ręku niesie. Celne Strzelcy w  ostatniej polskiej 
kampanij przeciw Rossij oddali wielkie usługi. Nalepiej 
formować ich z tak u nas nazwanych/Turymui i innych 
strzelców których kraj nasz ma podostatkiem.

Kawalerya.

§  5. Różnica jaka istnieje między kawalerją lekką 
a linjową.jest daleko znaczniejsza niż w  piechocie , 
przeto wybór jaki trzeba uczynić do małej w ojny, nie 
przedstawia żadnej trudności. Ztąd Ułani pierwsze 
miejsce zajmować w in n i, le c z , że ci nie są wszyscy 
opatrzeni w karabinki, przeto zawsze część Strzelców 
Konnych znajdować się powinna lub Huzarów, a to dla 
użycia ich na Wedety i Flankiery.

Arlylerya.

§  6. Bez wątpienia, bardzo jest korzystnem dla 
malej wojny mieć z sobą artylerją, lecz w wyborze 
jej trzeba mieć na haczności, aby nie używać jak Dział 
małego kalibru a najlepiej artylerij Lekko-Konnej. A r­
tylerja powinna bydź używana z jak największą roz­



—  104 —

tropnością, jednakowoż bez zbytniego oszczędzania, 
inaczej bowiem lepiej by było obejść się całkiem bez 
n ie j, gdyż stałaby się tylko próżnem ciężarem, gdyby 
zawsze obawiano się o jej stratę. Officerowie wybrani' 
w  Artylerji do małej wojny winni być najzdatniejsi i 
większą baczność w  wyborze ich zachować należy niż 
w innych broniach.

Formowanie korpusów przeznaczonych do M ałej 
Wojny.

§  7. Istnieje u niektórych narodów , że wojska po­
chodzące szczególnie z niektórych prowincji są prze­
znaczone do małej w o jn y : takiemi są w A ustrji: Tyrol­
czycy iK ro a c i; w  R ossii: Kozacy, strzelcy Kurlandz- 
cy ; dawniej we Francji Montaniary (czyli G órale); 
w Prusach były Bataljony wolne podczas siedmioletniej 
wojny i t. p . : lepiej więc jest używać podobnemi sposo­
bami niż przeznaczać do małej wojny oddziały z ró­
żnych korpusów złożone ; bo najczęściej przytrafiać się 
zw ykło, że są wybierani ludzie których korpus pozbyć 
się chce, przeto gdzie nie można przeznaczać wojska 
z oddzielnych prow incji, tam lepiej użyć całych Pułków 
lub Bataljonów, Szwadronów z kawalerji i Kompanji 
czyli Baterji z Artylerji.

§  8. Wojska użytego w  małej wojnie nigdy nie jest 
przedmiotem wdawać się w batalije wielkie (Balaillc 
rangee) to jest, mające za cel otrzymać zwycięztwo przez 
walkę otwartą, jak się to dzieje zwykle w wielkich 
działaniach. Pierwsze raczej uważają się zwykle jako 
wprowadzające w to, w czem drugie głównie działają. 
Czynności małej wojny są w niejakiej podległości do 
działań mass, wszystkie więc ich poruszenia do tychże 
stosowane bydź winny; z tego to więc wypływa że czę­
ściej użyte zostają odpornie niż zaczepnie.

§  9. W ojska użyte w małej wojnie , stosownie do 
ich sposobu spotykania się i życia, znajdują się w  oko­
licznościach szczególnych, ztąd wypływają wnioski 
następujące :

1° Znajdują wszędzie łatwość wyżywienia, z powodu 
że nie są bardzo liczne na jednem miejscu, i ich dzia­
łania są najczęściej przed armją.

2° Ich poruszenia wykonywają się z łatwością przeto 
z niewielką trudnością mogą się przekradać pod nie­
przyjacielem; tu w ięcdw ie łatwości dają im sposobność 
uniknienia walki , kiedy nie są w chęci je j przyjęcia , 
przeciwnie , w  armii wielkiej, jest się często zmuszo­
nym przyjąć bitwę i wdać się w  walkę mimo planu , 
co w małej wojnie rzadko przytrafiać się zwykło.

3. Działania malej wojny nie wymagają nigdy wiel­
kiego przygotowania. Głos trąbki, wystrzał wedety , 
lub jeden strzał armatni alarmu jest dostateczny do po­
ruszenia lub zatrzymania.

4° Najważniejszemi przedmiotami małej wojny są te, 
które mają na uwadze ruchy nieprzyjaciela , mnićjszej 
zaś wagi są , które się odnoszą do potyczek ; we 
wszystkich zaś broniach użytych w małej wojnie , głó­
wny cel jest, uważać poruszenia nieprzyjaciela i nie 
szukać walki tylko w tenczas, gdy tenże zdaje się jej 
unikać.

5° Potyczki które mają miejsce w małej wojnie, są 
rzadko naprzód przewidziane, prawie zawsze zdarzają 
się niespodziewane.

§  10. Przyczyny które zmuszają do nieprzyjęcia 
walki są :

1° Le za zwyczaj korpus przeznaczony do malej 
wojny W niższej bardzo liczbie jest od nieprzyjaciela.

2° Okolica w którój działają, jest za bardzo rozciągła na 
ich siły numeryczne, czyli że są za słabi do zajęcia oko­
licy jak p ow in n i; przeto brak tych sit, powinni zastę­
pować przez wyższe wystawienia siebie i nadrobienie 
sztuką, która cała zależy na podchwyceniu nieprzyja-
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cielą niespodziewanego, lecz ten ruch zawsze powi®’ 
bydź jak  najkrótszy i przechodzić z zaczepnego d o 0 
pornego pokrywając go ile możności, największą t3J 
jemnicą.
Przednie Straże czyli Forpoczty, oddziały zapewni 1 

bądź w miejscu bądź w marszu.

§ 1 1 . Pierwsza zasada prowadzenia armjiku n|C|_ 
przyjacielowi jest bydź zawsze gotowym do walki) 
bowiem niemożna nigdy przewidzieć, kiedy niep1'^  
jaciel zaattakuje. Jednakowoż ta konieczność W .(1 
ciągle gotowym skończyłaby się tylko na zmordoW3̂  
wojska, gdyby inny środek nie zapobiegał temUi ^ 
je s t : że kiedy jedna część spoczywa druga czń* 
powinna,Ta w ięc część jest w  dwojakim obowią*3-, 

1° Zakrywać resztę wojska i uważać ruchy niepr 
jaciela. " s

2° Wstrzymać pierwszy napad , przez to dac Ł ^ 
potrzebny reszcie do przygotowania się do odpoi’11' 
Pierwsze należy szczególnie do przednich Czat i Pa . cą 
łów , drugie do przednich straż i poczt p om ocn i^  
czyli Posterunków. ,|,j

Nie tylko, kiedy armja zostaje w miejscu , te i*0,^  
zapewnienia są potrzebne, ale i wtenczas kiedy l j  
w marszu, ponieważ armja maszerująca, zawsze r 
niejakiem względem znajduje się bez obrony i P° ^ 
bnje nieco czasu do porządnego uszykowania s '? ^  
Ztąd więc można podzielić czuwanie, raz kiedy ar ^  
obozuje w polu, lub rozłożona po wsiach i t p . , PoV1 
kiedy jest w  marszu.

§  12. Przednie Straże zajmują wszystkie przej3̂  
które prowadzą ku nieprzyjacielowi, osłaniają 
otaczają pojedyńczemi Pocztami, Wedetami ; uaJ’ 
czając je w  pewnej odległości, (co nazywamy la°  je) 
chem poczt) nakoniec wysyłają małe oddziały (Pal 
dla powzięcia wiadomości.

( Dalszy ciąg nastąpi )

Piszą z Ukrainy , 28 Października : — Przed k1. ]l3 
tygodniami wielu znacznych i bogatych obywate11̂  
Podolu, pomiędzy któremillaciborowski (?) Gadota^]c 
i jeszcze trzeci którego nazwisko niewiadome, 11 jj. 
porwani z domów i wywiezieni do Kijowa,
zieniu osadzeni zostali. Mówią że pow ód tego

ty « Bzienia ma być przejęcie listów pisanych przez l, 
obywateli do emigrantów polskich , które prze ry 
wająże utrzymywano obszerną korespondencją*3 ^  
nicą", i że Baeiborowski ofiarował znaczne s^,g io 
pieniężne i podobno już je  wypłacił. Trudne jes* ^  
uwierzenia, gdyż na tych panach nigdy nie ciąży10 c]i 
mniejsze podejrzenie’przedte'm, i ciągle w krytycZ

dlaperjodach Polski, spokojnćmi się zachowali; i
nikt nie wątpi na calem Podolu o ich nievvin° .ą  
szczególniej", że Raciborowski jest znany jakoczl° ^  
nie bardzo hojny : jest ogólna opinija że w  03 
sprawie zaszła jakaś podła intryga.

(Gazeta Szląska)• ^
Od granic Polski 14 Listopada donoszą, że A013^ '  

syjska opuściła Kronsztat udając się do Rewel, ^  
dzie mogła łatwiej kierować swćmi ruchami w >'aZ 
‘ rzeby. j ei»

Piszą z Berlina 15 Listopada , że wyszeu* o()ta' 
rozkaz królewski nakazujący niezwłoczne um 
wanie rezerw ijpostawienia ich w całem kompl£

t (ZnT.plei F r a n k f u r c k a .  )

Dnia 2° Listopada r. b. odebrał sobie życie 
suk F e l ic ia n  A n t o n i przez zażycie dziewięć % (,v
Arszeniku. Urodził się 011 we wsi Krosiecienkac 
l i c j i , lat miał 37.
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-Fit ANęAisE, Fauboure de namur, przy  ulicy  leopold,


